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Poteîn UatyknniL
Świat katolicki obchodzi uro­

czyście 11 lecie koronacji Papieża 
Piusa XI Miljony rzesz katolic 
kich, rozsianych po całej kuli ziem- 
skier, przenoszą się duchem do sę 
dziwego sternika łodzi Piotrowej. 
Składają mu hołd jako Ojcu i Kró ( 
łowi. Królewski tron Ojca Chrze 
ścijaństwa niezachwiany. Padają 
trony królestw ziemskich, zmieniają 
się ustroje społeczne, polityczne 
> ekonomiczne narodów, toną w | 
odmętach wieków setki olbrzymich j 
częstokroć sekt — papiestwo trwa 
niezmiennie. j

Do walki z papiestwem świat I 
zaciąga wszystkie swoje s.ły: kapi- j 
tał, naukę, sztukę, władze państwo- < 
we, krecie organizacje antykatobc ! 
kie, instynkty szerokich mas, a jednak | 
daremne to wysiłki. Histcrja naj­
wymowniejsze™ tego dowodem. O 
tron papieski rozbijały się naj­
większe potęgi świata. Po potę­
gach tych jest dziś zaledwie wspom­
nienie, a Stolica Apostolska trwa, 
niezmiennie potężna, owszem co­
raz potężniejsza.

Któż słucha dziś naczelników 
innych wyznań? Jakiego cesarza, 
króla czy prezydenta państwa glos 
odbija się takim echem na całej 
kuli ziemskiej jak głos Papieża 
z Watykanu?

Co znaczy ta niespotykana uwa­
ga na głos sędziwego starca z Wa­
tykanu, który nie rozporządza prze­
cież ani orężem sił zbrojnych, ani 
bogactwem krajów?

Papiestwo to potęga, przed któ 
rą chylą czoło nietylko miljonowe 
rzesze pątników, ale cesarze, kró­
lowie, uczeni, mężowie stenu, pi­
sarze, artyści, ludzie światowej sła­
wy wszelkich wyznań i narodowo­
ści. Potęga moralna! Daremny trud 
i wysiłek walka z taką potęgą. 
Skończy się ona zawsze klęską, 
tak jak skończyło się już tyle w 
erze chrześcijańskiej walk z Ko­
ściołem katolickim.

Pius XI to godny następca 
swoich wielkich poprzedników. 
Ocenia dzisiejszy wiat i rzuca 
weń hasto Pokoju.

Ugruntowanie pokoju to cel, 
któremu poświęca najwięcej uwagi. 
Žáden polityk me podszedł do te­
go zagadnienia z takiej strony z ja­
kiej podszedł Papież. Uważa On, 
że żadna Liga Narodów, żadne ukła­
dy międzypaństwowe o rozbrojeniu 
do niczego nie doprowadzą, jeśli 
ludzkość nie odrodsi się duchowo.

Aby serca ludzkie przejęły się 
ideą pokoju i potrafiły tę ideę 
w czyn wprowadzić, trzeba, aby 
w nie wszczepione zostały zasady 
mitoici i sprawiedliwości chne- 
icijaúskiej. W tym celu rozwija 
Papież na szeroką skalę zakrojoną 
Akcję Katolicką.

„Pokój prawdziwy— mówi Pius 
aI w jednej ze swoich encyklik — 
me może ustalić się, jak tylko pod 
warunkiem, że wszyscy ludzie w ich

Roosevelt o długach wojennych.
Waszyngton, 10.2. (Tel. wł.). 

Prezydent Roosevelt oświadczył 
dziś w bliższem kole swoich zna­
jomych, co do sprawy długów 
wojennych co następuje:

1) Długi wojenne będą na 
wszelki wypadek uregulowane, 2) 
z każdym dłużnikiem Stany bę­
dą pertraktowały osobno, 3) Kwe-

Mdii Mmi i OMii.
Województwo Warszawskie mia­

nowało pułk. Ajbera z M S. Wewn. 
komisarzem finansowym w Otwocku 
Nominacja ta pozostaje w związku 
z zadłużeniem miasta w Banku Go 
spodarstwa Krajowego.

Rada obrony paňstan
w Estonji.

Tallin, 10 2 (tel. własny). Rząd 
estoński postanowił utworzyć spe­
cjalną radę obrony państwa, na 
skutek znanych rewelacyj generała 
Luidonera. Prezesem rady obrony 
państwa będzie naczelnik państwa. 
Rada zajmie się niezwłocznie reor­
ganizacją armji estońskiej.

tat i sniffl j pimginl
nad Łodzią i Warszawą.
Wczoraj pomiędzy Łodzią a War 

szawą rozszalała się straszna burza.
Nad Łodzią czarne chmury wy­

wołały mrok w calem mieście, któ­
remu towarzyszyła wielka ulewa z 
piorunami.

Burza dotarła do Raszyna pod 
Warszawę W pewnym momencie 
deszcz zamienił się w grad.

36 ofiar mrozów
w Ameryce.

Nowy Jork, 10.2 (Tel. wł.). We­
dług doniesień z Chicago, w cza­
sie ostatniej burzy śnieżnej, jaka 
szalała nad stanem Illinois, zma- 
rło wskutek zimna 36 osób.

publicznem i prywatnem życiu bę­
dą wiernie przestrzegali nauk i przy­
kazań Chrystusa*.

Wznowienie wiary i podniesie­
nie moralności przyczyni się do 
pacyfikacji stosunków ludzkich i do 
polepszenia bytu ludzkości.

W tym kierunku uczyni) Papież 
wszystko, co było w jego mocy, 
by plan swój w życie wprowadzić 
i zapewnić światu ewycięstwo du­
cha.

W dobie materjalizmu, w dobie 
panoszenia się idei komunistycz­
nej, postać Ojca św. głoszącego 
hasła powszechnego pokoju i zwy­
cięstwo ducha, urasta do olbrzy­
mich rozmiarów duchowego wodza 
ludzkości, wskazującego jedyną 
drogę do lepszego jutra. Pejot. 

stja uregulowania zależna będzie 
od możliwości płatniczych dane­
go państwa. 4) Połączenie spra­
wy długów wojennych z kwestją 
reparacyjną nie może nastąpić.

Dalej Roosewelt oświadczył, 
że prosi, by partje demokratycz­
ne pozostawiły mu jeszcze tro­
chę czasu do uregulowania tej 
sprawy, gdyż prawie codziennie 
rozmawia on z premjerem Mac j 
Donaldem w tej sprawie i my- I 
śli, że rokowania anglesko-ame- I 
rykańskie doprowadzą do po- i 
myślnych wyników. Na jedno się , 
jednak Roossewelt nie może zgo- i 
dzić, to jest na uregulowanie | 
sprawy długów za jednorazową i 
ryczałtową spłatą w wysokości 
10 procent należności.

Dziś wyrok.
Warszawa 11.2. Dziś o godz. 

3-ej popołudniu zostanie ogło­
szona sentencja wyroku w pro­
cesie brzeskim.

Po ogłoszeniu wyroku sędzia 
przewodniczący poda któtkie 
motywy ustne wyroku.

9 p*Mi „ItaM" 

podejrzany wioch. ;
Paryż, 10.2 (Tel. wł.). Na 

zasadzie sprawozdania komisji I 
śledczej w sprawie pożaru „Atlan- I 
tique“, sąd śledczy w Bordeaux ] 
rozpoczął w czwartek przesłu­
chiwanie osób podejrzanych 
o spowodowanie pożaru. Naj­
bardziej obciążające wypadły ze­
znania dla jednego z stewardów 
narodowości włoskiej. j

WtZDraj oSbyła lip « Miku
Akademja Morska. j
W 13 tą rocznicę odzyskania do- i 

stępu do morza, w pięknie przy- i 
branej «ah Seminarium Żęskiego, 
odbyła się Akademja Morska, urzą 
dzona staraniem płockiej Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnei.

Na wstępie p. prof Kaliciński, 
sekretarz i skarbnik Ligi M. i K.. 
w dłuższem i pełnem entuzjazmu 
przemówieniu podniósł wspaniałe 
wyniki 10 letniej pracy polskiej na 
Bałtyku. Dalszem zadaniem Pol­
ski, zwłaszcza wobec wzmagającej 
się propagandy niemieckiej, to 
rozbudowa polskiej tloty wojennej 
i handlowej oraz tworzenie fundu­
szu kolonjalnego.

Drugą część uroczystości wy­
pełniły udatné produkcje chórów, 
orkiestry i deklamacja. Na zakoń­
czenie zebrani w uchwalonej, re 
zolucji wyrazili protest przeciw za­
kusom niemieckim i nieugiętą wo­
lę obrony ziem odwiecznie polskich.

Dziś w Płocku
największą atrakcją będzie wie­

czornica Katolickiego Związku Po­
lek w salonach T-wa Wioślarskie­
go (Hotel Angielski). Zapowiada się 
niezwykle sympatycznie.

MiltM krokami
W Ameryce w miejscowości 

Tectchers w kamieniołomach po­
niosło śmierć 7 osób.

Na Dalekim Wschodzie wiel­
ki hydroplan japoński runął do 
morza 3 osoby poniosły śmierć 
w morzu.

Rumunja została zaproszona 
do Stanów Zjednoczonych dla omó­
wienia sprawy długów wojennych.

W Niemczech szaleje krwawy 
terror. Są zabici i ranni. Komu­
niści atakują coraz natarczywiej.

Hindenburga odwiedził przejeż­
dżający przez Berlin król szwedzki.

Na Litwie ogłoszono amnestję 
dla przestępców politycznych.

Z WatykąrjH donoszą, że na 
czele Kongregacji Rozkrzewiania 
Wiary stanął osobiście Ojciec św. 
Pius XI.

W Deigji około m Conillect 
góra przesunęła się na kijka me­
trów. Wędrująca góra, tuż obok 
szosy, przerwała komunikację.

W POLSCE.
W Gdyni odbędzie się w nie­

dzielę 12 b. m. szereg uroczystości 
z racji 13 lecia odzyskania Morza.

W Katowicach skazany został 
na 6 miesięcy więzienia b. lekarz 
weterynarji W. Meinhard.

W Wilnie wybuch! strajk mły­
narzy.

Pod Korono wem kolo Byd­
goszczy samochód z pasażerami 
wpadł do rzeki. Zwłok jednej z pa 
sażerek nie zdołano jeszcze odňa­
li żć.

W Suwałkach jadący pocią­
giem profesor Uniwersytetu Wileń­
skiego Rydzewski uległ atakowi 
paraliżu Utracił przytem mowę.

W Warszawie wykryto .fa­
brykę* trojących cukierków pod 
szumną firmą „Florens*.

W Drohobyczu aresztowany 
został za nadużycia przemysłowiec 
naftowy niejaki Ozjasz Baumgarten.

Katastrofy w Hiszpanji.
Madryt, 9.2 (Tel. wł.). Kuło 

Gljon wydarzyła się straszna ka­
tastrofa autobusowa. Wskujek 
gołoledzi autobus w znacznej 
szybkości runął na przydrożne 
drzewo wywracając się do roUru.

4 osoby zostały zabite, za# 7 
-ciężko rannych.

Z Mertdy donoszą o zderze­
niu się pociągu osobowego z po­
ciągiem towarowym. 13 osób zo­
stało rannych. Znaczna cząMj 
wagonów pociągu osobowego, 
została zupełnie rozbita.
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W ŚWIĘTO PAPIEŻA.
W święto Papieża myśli i serca 

katolickie biegną w stronę Waty­
kanu, gdzie — przy grobie Piotra 
świętego — czuwa nad światem 
Ojciec Chrześcijaństwa.

Papież ... Sternikiem jest on 
wielkiej łodzi, która po falach cza­
su płynąc, na Wieczne brzegi 
ludzkość wiezie.

Papież... Najwyższym jest on 
Wodzem tej olbrzymiej - po róż­
nych zakątkach ziemi rozsianej — 
dzieci bożych rzeszy, która—różniąc

i tych szlachetnych w wielkie i szła 
I chetne zrzeszenia, narody i państwa, 
j Prawdy te ustrzec mogą państwa 
' całe przed zwyrodnieniem obycza 
i jów i wycofaniem się niesławnem 
I z orbity życia.

I Siewcą jedności jest Papież, 
i Wid zialną głową Kościoła jest Pa- 
i pież. A K'. ściół — to dalszy ciąg 
' wcielenia Chrystusowego, to zjed- 
; noczema się Boga z człowiekiem

i człowieka z Bogiem, — Kościół

to społeczna — z woli Boga — 
i jedyna f irma zjednoczenia się jed- 
I nej ludzkości z jednym Bogiem.
I Ponad partje polityczne, ponad 
! różnice krótkotrwałych interesów 

doczesnych wzneść w duszach 
ołtarze Najwyższej Prawdzie i Mi­
łości Bogu - oto tchnienie 
Wieczności, gaszące nienawiść, ową 
ttuciznę dusz, — uciszające, kłótnie 
walki, które marnują na wzajemne 
pożeranie się owe siły, jakie 
Opatrzność dała dla pozytywnej 

się stopniem, kulturą i skóry bar­
wą - róźnemi językami wola jed­
nakowo do Boga i Ojca wszystkich 
ludzi: „Ojcze nasz!- A naznaczona 
znakiem Chrztu Świętego — a zjed­
noczona węzłem jednej wiary — w 
piersiach nosząca jednakie nadzie | 
je, — życie wzoiując na życiu 
Chrystusa. — pragnie dokonać swego 
wniebowstąpienia, — pragnie do 
swego Ojca dojść Krain, gdzie na i 
swe dzieci, na swych przybranych 
w 'hrystusie synów czeka-wszyst­
kich jeden Bóg.

Ä
Papież,.. Najwyższy stró* jed­

ności na Ziemi. Papież .. Widział 
ny zastępca Odkupiciela, Chrystusa, 
który wieczny testament zostawił 
ludzkości w swej z ostatniej Wie­
czerzy modlitwie : „Aby wszyscy 
byli jedno “

Na straży jedności ducha stoi 
Papież. Jedno 0Credo.B Jeden 
wszystkich Stwórca Bóg. Jeden 
Odkupiciel i Sędzia. Jeden Boży 
Duch: ożywiający wszystkich. Je 
den Kościół. Jedno Świętych Obco­
wanie. Jeden Żywot Wieczny. Oto 
fundamenty, na których od wieków 
buduje się na ziemi jedno Kró­
lestwo Boże,

Prawdy ie — gdy im należne 
miejsce naczelne duch ludzki od- j 
daje, — jak przed wiekami, lak ’ 
i dziś, tak i na wieki, — zdolne [ 
i mocne są wytworzyć — w spra 
wach podstawowych życia ludzkie ; 

Uroczystości Papieskie W Płocku.
go — jedność duchową, bez któ j 
rej i marzyć trudno o jakiejś trwal­
szej jedności w działaniu zewnętrz | 
nem. w życiu. 1

Prawdy te zdolne są wychować ! 
nietylko poszczególne jednostki na i 
szlachetnych ludzi, ale jednoczyć i

W dniu jutrzejszym o godz. 10 
min. 30 rano zostanie z okazji 
11-ej rocznicy wyboru i koronacji 
Papieża Piusa XI odprawione przez 
J. E Ks. Biskupa Leona Wetmań- 
skiego w Bazylice Katedralnej na 
bożeństwo pontyLkalne. Kazanie 

wygłosi ks. prał. Stan. Figielski.
W poniedziałek odbędzie się 

o godz. 8 wiecz. w Teatrze Miej­
skim uroczysta akademja. na któ­
rej program złożą się : odczyt p. 
mec. St. Zgliczyńskiego i część 
koncertowa. 

budowy. Prawda i Miłość — one 
dają życie

«
W święto Papieża — w stronę 

Watykanu biegną nasze myśli. Od 
świętego Piotra światło do nas pły­
nie W tern świetle rość zwykły- 
porządek duchowy i społeczny 
sprawiedliwość, prawdziwa cywilL 
zacja... Światło płynące ze Stolicy 
Świata Chrześcijańskiego niesie z so- 
bą ciepłe ewangieliczne tchnienia.

Były czasy, iż w cieple tchnień 
ewangielicznych „mnóstwa wierzą­
cych było serce jedno i dusza jed 
na.' (Dzieje Ap. 4,32). Te czasy 
nie przeminęły. Są i dzisiaj rzesze 
niezliczone, mające wspólny wielki 
cel życia, zdążające zgodnie do 
tego celu drogą jedną, wskazywaną 
przez Najwyższego Nauczyciela.

Są rzesze, garnące się do poz- 
nama dogmatycznej, moralnej, spo­
łecznej nauki Kościoła, riie dla 
sportu lub zwykłej ciekawości, ale 
by ją z całą konsekwencją stoso­
wać w działaniu, — „aby byli jed­
no- w glębszem, w doskonalszem, 
w sprawiedliwszem życiu. Są — 
liczni -• i duchowni i świeccy, 
posłuszni wołaniu Ojca Świętego, 
którzy i sarni praktykują miłosier­
dzie chrześcijańskie, i — echem 
Chrystusowem się stając — nawo­
łują do pomagania biedzie, — w 
ten sposób przyczyniają się do 
stwarzania i utrwalania chrześcijań­
skiej jedności, której w żaden spo­
sób stworzyć nie zdoła — ani sa­
mo wytykanie cudzych błędów, ani 
zwalanie na innych win za opłaka­
ny stan stosunków społecznych, 
ale — wspólny wysiłek, trud, 
i wspólna, i duchowa, i materjalna 
ofiara.

W święto Papieża — w stronę 
Watykanu biegną nasze serca. 
W bicie serca Najwyższego Paste­
rza i Ojca ludzkości się wsłuchu­
jemy.

Serce Papieża woła do nas ję­
zykiem odwiecznym religji Chry­
stusowej: Jedność i Mitoii.

Serdeczne to wołanie będzie dla 
nas Katolików nieodłączną dewizą 
na rok nowy rządów Piusa XI.

Ks. Dr. Tad. DublcwsU.

I pnill MML
3

Od czasów księcia Bolesława, 
pana na Płocku, a od r. 1294 na 
całem Mazowszu. Gostynin, chociaż 
na krańcu położony, jednak, ze 
względu na naturalne warunki ob­
rosnę, staje w rzędzie innych gro­
dów mazowieckich, jak Płock, Ra­
wa, Czersk, Sochaczew, Wizna, Cie­
chanów, Zakroczym, Wyszogród, 
Płońsk, nadając nazwę wąskiej po 
łaći Mazowsza, wciśniętej pomię­
dzy Kujawy, Wisłę, Bzurę i zie­
mię łęczycką oraz łowicką.

Po śmierci Bolka płockiego, 
zmarłego w 1313 r. w Wyszogro­
dzie, otrzymuje Gostynin w dzie­
dzictwie syn jego Wacław, Waftko 
płocki, pan surowy, ale gospodar­
ny, Łokietkowi, w przeciwieństwie 
do ojca, niechętny i przeciwko nie­
mu z Krzyżakami i z Janem Luksem 
bflrczÿkiem, sprzymierzony. W po 
czątkaeh września 1331 r. Gosty­
nin Oglądał beliny i białe płaszcze 
Ittzytackich rycerzy: minąwszy 
Płock, Spokojnie Zdążali przez Ma­

zowsze traktem ku Łęczycy i Sie 
radzowi, na Łokietka. Obydwa mia­
sta zostały spalone. Ale niedługo 
potem pokarał ich Łokietek pod 
Płowcami.

Od r. 1355 dzierży Gostynin 
król Kazimierz Wielki. Gostynin 
był już wtedy stolicą powiatu go­
styńskiego, miał swego podkomo­
rzego Andrzeja, sprawującego ten 
urząd jeszcze za książąt Bolesława 
syna Wankowego (f 1351 r.) i za 
Ziemowita Trojdzienowica. Król 
był gospodarny, sprętysty, jeżdżąc 
Często po kraju, pilnował porządku, 
dbał o dobrą gospodarkę, o porząd­
ne drogi, o rozwój miast, które mů­
rami opasywał. Prawdopodobnie za 
rządów tego króla powstał w Go­
styninie urząd starosty, w 1368 r. 
jest nim Stefan z Jasieńca, zara­
zem podkomorzy gostyński, gospo 
darz długoletni grodu i powiatu. 
Kasztelan był tu już dawniej, mo­
że jeszcze za księcia Wacława, ale 
w dokumentach po raz pierwszy 
występuje komes Paweł kasztelan 
gostyński w r. 1345

Po zgonie króla Kazimierza w 
1370 r. Gostynin, odpowiednio do 
umowy z r. 1355, zajął zaraz Zie­

mowit III Trojdzienowic, pan całe­
go Mazowsza. Rządca mądry, opie 
kun miast, chciał je mieć u siebie 
takiemi, jak Wrocław, Kraków, któ­
re, jeżdżąc z królem nieboszczykiem, 
oglądał i podziwiał. To też nada­
wał im przywileje, dbał o rozwój 
handlu, szerzył oświatę przez no 
we zakony, tępił złodziejstwo i roz­
boje; za przykładem króla Kazimie­
rza, którego poważał, stał się pierw­
szym prawodawcą Mazowsza. W ro­
ku 1377 zwołał wiece do Socha­
czewa, pojechali na nie z ziemi 
gostyńskiej Rogala z Węgrzynowa 
kasztelan, Szczepan z Jasieńca pod 
komorzy i inni. Zwód praw, tam 
uchwalonych tak się rozpoczyna 
(w przekładzie polskim z przed 
1450 r.):

.Toć są prawa ustawiona w zie­
mi mazowieskiej przez wielmożne 
i oświecone książęta Siemowita 
z Bożej miłości książę wszytkiej 
ziemie mazowieskiej, księdza Jana 
książę Warszewskie i Siemowita 
książę czyrskie, gdzież tam byli pa­
sani i ślachatni przerzeczonej zie­
mie panowie: Nasuto wiski. Nie- 
mierzą sochaczewski, Wociech War­
szewski, Sasin rawski, Szyszka wy- 

szegrodzki, Rogala gostyński ka­
sztelanowie, Paweł Pióro, Jan Zglesz, 
Mirem Babka, Gotard, Mikosz sa­
dzie, Andrzej Ciołek, Goworek, Pa- 
weł z Radzonowa chorąża, Czcibor 
z Kosmaczewa, Łaszcz z Wrońsk, 
Szczepar podkomorza, i innych wie­
le ślachty etc., již przy tern oblicz- 
nie byli. Działo się w Sochaczewie, 
w poniedziałek po niedzieli Can­
tate (=27 kwietnia), trzecia po wie- 
lice nocy, lat Bożych tysiąc trzy­
sta siedmdziesiąt siódmego*-

Stary gród w Gostyninie nie 
odpowiadał widocznie rozwojowi 
miasta, jako nie leżący na skrzy­
żowaniu szlaków handlowych, to też 
przeniósł go na nowe miejsce, po­
między moczary a bagna, bliżej 
wsi Rataje. Stało się to zapewne 
w r. 1379, po ostatecznym podzia­
le w Płocku dn. 25 lutego zle« 
mazowieckich między dwóch synów, 
Janusza i Ziemowita, kiedy » 
ksiądz ZlemasMk, jak podówćM»; 
mówiono, dostał Pfocko, Oostyai- 
no, Sochaczew, Płońsko i 
w każdym mie było to przed Ie'i 
sienią 1380 r. (d. c. n). ;

Tottuum OgMtenyk-
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KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
kalendarzyk.

"i/, sobota 11 luieąo — św. Feliksa.
; ].) lutego — niedziela Starozapu-sina.

Dyżury lekarskie
Soucia, 1 1 lufeyo — dr- Piasecki, Sien- 

,-■> i Zd lł).

Dyżnfy aptek
S.-iuia. i I lutego — Betleya. Koleejal-

B i b I j o t e k i
ätbljoteka Parafjalna I Czytelnia (Dobrzyń-
4.1 5; u' 'cc■ • rř-i jest codziennie od godz. 5

~ p'jpdiudni'.i oprócz niedziel i świąć.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział Hißtoryozno-Kulluralny

'p ir.-k Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
jn.pl-i i niedziele, od godz. II do 13.

Dział Przyrodnlozo-Ludoznawozy

i-'-, n.-k Kanoniczny 2 „Pod Opatrznością") 
.-■*,1:1 -, w poniedziałki od qodz. 9.30 do 
r i w środy od 8’10, w niedziele od 
■.„iz I : ■ .3.

Teatr Miejski
,!zi : " ostatnie przedstawienia ..Żołnierza
K - dc A-itj Madagaskaru", o godz. 4 min. 15 

po poi. i o 815 wiecz.
I u 11 ,-> o godz. 8,15 wiecz. premjera mi» 

,’,-rum religijnego ,,Męczeństwo św. 
V- -'b iecha "

W poniedziałek o godz. 8 wiecz. Aka- 
Jemja Papieska.

Kino .Nowości*
wyświetla dziś i dni następnych filmową 
kiśme l)»; produkcji polskiej ..100 metrów 

miłości".
Dziś i jutro pierwszy seans o godz.

• r<> poi.

Kino „Czwartak*
■v Alejach Kilińskiego, — wyświetla film, 
ilustrujący walki o niepodległość, pod ty 

tulem ..Polonia Rcstifuta“.

Temperatura
-j- dniu wczorajszym o godz. 6 rano 4“ Ie. 

o godz. 12 4°, o godz. 18 -f- 2°.

Ruch Towarzystw

Walne zebranie Towa­
rzystwa Gimnastycznego „So­
kół" odbędzie się w Płocku 
w niedzielę, 12 b. m., o godz. 3 ej 
popołudniu w sokolni (ul. Koś­
ciuszki M 5).

Na porządku dziennym sprawo­
wanie ustępującego Zarządu i wy- 

borę nowych władz.

Wiadomości potoczne

r\ Zebranie Zarządu Fun­
dacji szpitala iw. Trójcy odby­
ło się kilka dni temu pod prze­
wodnictwem J. E. ks. Arcybiskupa 
A. J. Nowowiejskiego. Na porząd­
ku dziennym omawiana była spra­
wa apteki, prowadzonej przez szpi­
tal na własny rachunek.

Ponieważ stwierdzono deficyt 
* aptece, postanowiono ją sprze­
dać. w tym cela zostanie ogło­
szony przetarg publiczny.

rf Akademia morska dla 
azkót powmohnych. W dniu

wczorajszym odbyła się w szkole 
powszechnej Żeńskiej przy Ul. Do­
brzyńskiej, akademja morska dla 
młodzieży szkół powszechnych.

Po przemówieniu odbyła się 
część muzyczna z występami soli­
stów. orkiestry i deklamacjami.

W akademji wzięli udział ucz­
niowie wyższych oddziałów wszyst­
kich płockich szkół powszechnych.

H T-wo Muzyczne w Pło­
cku w niedzielę 12 b.m. o g. 20 
w lokalu własnym (Kościuszki 8, 
gmach T wa Rolniczego) urządza 
przedstawienie amatorskie. Zostaną 
odegrane dwie komedje : „Adam 
i Ewa- Jankowskiego i „Werbel 
domowy" Gregorowicza.

Przedstawienie zostanie poprze­
dzone odczytem p. prof. Kaliciń- i 
skiego z racji 13 ej rocznicy od­
zyskania morza. Bilety przy wej­
ściu na salę.

H Zebranie Płockiego Klu­
bu Prawników. W ub. czwartek 
odbyło się Walne Zebranie człon 
ków Płockiego Klubu Prawników.

Odczytano i przyjęto sprawoz­
danie z działalności za rok ubiegły, 
poczem wybrano Zarząd Klubu w 
składzie poprzednim.

Składki dla aplikantów sądo 
wych obniżono do złotych 2 mieś.

Obowiązki prezesa Klubu Praw 
ników pełni nadal p. prokurator 
Szczyciński. i

Wieczornica taneczna 
Katol. Zw. Polek odbędzie się 
dziś w salonach Pł. Tow. Wioślar- 
skieho w Hotelu Angielskim (wej­
ście od ul. Tumskiej, I p ). Po 
czątek o g. 8 wiecz.

Dziś więc wieczorem spotykamy 
się wszyscy w lokalu Tow. Wio­
ślarskiego, by na naprawdę ocho­
czej zabawie spędzić mile czas.

pj Wisła ruszyła. W nocy 
z czwartku na piątek lody na Wi 
śłe pod Płockiem na skutek pod­
niesienia się poziomu wody zaczę­
ły pękać. Lód ze środka rzeki 
spłynął, przy brzegach utrzymują 
się jeszcze niewielkie pola lodowe. 
Bystry prąd rwie środkiem rzeki, 
unosząc krę. Filarom mostu przy­
najmniej narazte mc nie zagraża.

Ceny w Płocku. W dniu 
wczorajszym (piątek, 10 b. m.) na 
płockim rynku zbożowym uwydat 
niła się duża zwyżka cen żyta, 
pszenicy i jęczmienia. Również 
Cena owsa lekko się podniosła, 
Wogóle tendencja na zboże bardzo 
mocna; jest nadzieja, ie ceny się 
utrzymają.

Zanotowano ceny następujące: 
żyto (za metr) 17 zł., pszenica do 
32 zł. (w ub. tygodniu 27,50 zł.), 
jęczmień 16,50 zł., owies od 13 do 
14 zł., otręby żytnie 10 zł., pszen­
ne 11 zł. (w przeszłym tygodnia 
7 i 9 zł.).

Na targu żywca w dalszym clą- 
S utrzymuje się tendencja zwyt- 

wa. Opasy podskoczyły w ce­
nie o 26 •/», «winie również. Za

Psychologia zjednoczenia 
duszy z Bogiem, 

czwartkowego referatu 3. E. Ks. Biskupa Wetmaňskleso.
W czwartek ubiegły tradycyjny 

referat czwartkowy dla inteligencji 
m. Płocka wygłosił J. E. ks. Bi­
skup Wetmański. Dostojny prele­
gent mówił na temat »Psychologja 
zjednoczenia duszy ludzkiej z Bo­
giem".

Materjalizm i pozywityzm wy­
rządziły wiele krzywd ludzkości. 
Największą jednak krzywdę wyrzą 
dziły one psychologji, którą prze 
mieniły na fizjologję, a z duszą 
ludzką postąpiły wprost po barba 
rzyńsku. Pozytywizm i materjalizm 
począł wmawiać w duszę ludzką, 
że ona nie istnieje.

Dusza ludzka poczęła się sza­
motać i wyrywać do życia. Skutki 
tego szamotania się to magnetyzm 
hypnotyzm, spirytyzm, teozofja. 
Kto się poważnie temi przejawami 
zajął, stracił daremnie czas. Na- 
wet W. James tego żałował.

Dzisiaj dusza ludzka odnajduje 
właściwą dla siebie drogę. Ostat­
nio i największy bodaj filozof 
współczesny Bergson znalazł się 
w kierunku tej drogi.

Cel człowieka — to zjednocze­
nie człowieka z Bogiem i szczę­
ście stąd pochodzące. Pewne ana­
logie zjednoczenia z Bogiem ma­
my w zjednoczeniu dusz ludzkich 
na ziemi. Dziecko z matką jest 
w zjednoczeniu duchowetn. Dziec 
ko ma swoją wiarę w matkę i na 
tej wierze oparty jest wzajemny 
ich stosunek zaufania. Wiara i za­
ufanie rodzą swój przedmiot: na­
dzieję, jaką dziecko pokłada w 
ttiatcei Taka też jest wszelka 
prawdziwa przyjaźń.

Z wiarą i nadzieją łączy się 
miłość. Te też cnoty ślubuje 
się, gdy miłość sakramentem się 
utwierdza w małżeństwie.

Zjednoczenia dusz ludzkich są 
odblaskiem pierwowzoru, jaki istnie­
je między duszą i Bogiem. Mamy 
tu również wiarę, nadzieję i mi­
łość: cnoty teologiczne, które są 
fundamentem wszelkiego zjedno­
czenia z Bogiem, nawet mistycz­
nego.

Jak między duszami wśród przy­
jaciół jest wiele stopni zjednocze-

opasy płacono 0.50 zł. za 1 kg- 
żywej wagi, za świnie — bekony 
od 0 70 do 0.80 zł., za ładne sztu­
ki tłuste - 1 zł. za kg. żywej wa­
gi. Na rynku dość duże ożywie­
nie, dokonywano licznych tran- 
zakcyj.

n Wyprawa złodziejska. 
Wczorajszej nocy dokonana została 
zuchwała kradzież z włamaniem w 
domu Nr. 28 przy ul. Warszaw­
skiej.

Złodzieje przedostali się przez 
wysoki mur, okalający podwórze, 
potem przez kurytarz do piwnic, 
gdzie poobrywali kłódki u wszyst­
kich drzwi i skradli sporą ilość 
mięsa i innych produktów.

Tą samą drogą, którą przyszli, 
złoczyńcy, niezauważeni przez niko* 
go, wydostali się nazewnątrz po- 
MSjî.

Książeczkę wojskową 
zgubił Jan Lewandowski z Płocka 
(Parowa 2).

H I dla zwierząt trzeba 
tnloć serce. Bolesław Śliwiński 
(Działki II, 3) został pociągnięty 
do odpowiedzialaofai za znąctaie 
się nad zwietzętaaU. I cdi te bie­
dne zwierzęta zawiniły.

nia, tak różnie i dusze ludzkie 
zjednoczone są z Bogiem. Dwa są 
zasadnicze działy tych stopni zjed­
noczenia: zwykły i mistyczny. Mi 
styczny tam się zaczyna, gdzie Bóg 
bierze dusze w bierne posiadanie, 
Bóg jednak nie zabiera wolności 
duszy. Tylko człowiek człowieko* 
wi wolność zabiera. Hypnotyzm, 
kiedy bierze w posiadanie swoje 
medjum, odbiera mu wolność, za­
cieśnia umysł, osłabia wolę. Bóg, 
gdy przez miłość swoją — Ducha 
Świętego — ogarnia duszę, wolność 
jej potęguje, umysł nieskończoną 
mądrością rozszerza, wolę wszech­
mocą umacnia. Tak w niebie, tak 
i na ziemi. W niebie stąd rodzą 
się święci, na ziemi genjusze: św. 
Paweł, św. Augustyn, św. Bernard, 
św. Franciszek.

Ludzie ich często nie rozumieją, 
bo umysł świętych jest szerszy, 
wola potężniejsza od umysłu i wo* 
li szaregą ogółu.

Oto główne myśli referatu. Re­
ferat ujęty z głęboką znajomością 
przedmiotu, wywarł na obecnych 
wielkie wrażenie. Sata Akcji Ka­
tolickiej była literalnie przepeł­
niona.

Harcerski „apel morsIU"
Harcerski Hufiec Żeglarski w 

Płocku urządza w dniu jutrzejszym 
(niedziela) o godz. 4 ppoł. z okazji 
13 ej rocznicy odzyskania mopsa 
i ziemi pomorskiej uroczystą aka* 
demję pod nazwą »Apel morza.“

Na program akademji złożą się: 
przemówienie o polskiem morzu 
i część koncertowa, deklamacja, 
taniec marynarzy w wykonaniu 
płockich harcerek i na zakończenie 
muzyka lekka w wykonaniu uczniow­
skiej orkiestry jazz bandowej.

Akademja odbędzie się w sali 
gimnazjum państw, im. Wł. Jagieł­
ły przy ul. 3 Maja Nr. 4. Ceny 
biletów : osoby starsze 50 groszy, 
młodzież szkolna 30 gr. Harcerki 
i harcerze mają wstęp bezpłatny.

Dalsze ofiary Płocko
na ubogą młodzież akademicką.

Na rzecz ubogiej młodzieży aka­
demickiej dalsze ofiary w Płocku 
w Redakcji »Głosu Mazowieckiego* 
(Kolegjalna 13) w dniu wczoraj­
szym złożyli:

Ks. redaktor Stanisław Dulczew- 
ski — 5 zł ; ks. prał. Modzelew­
ski — 10 zł.; p. Wanda Mrożew- 
ska — 5 zł.; ks. Infułat Borniński — 
W zł.; ks. prał. Piotr Dmochow­
ski — 10zł.;pp. Brodniccy — 104.

Razem złożono dotychczas 342 zł.
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Spółdz. Stow. Spoż. „ZGODA” w ptocku

magazyn bławatny urządza BIAŁY TYDZIEŃ
od 1O lutego do 1O marca 1933 r.

Polecamy wielki wybór artykułów białych, bielizny domowej, bielizny stołowej, 
chustek do nosa, płócien bawełnianych, lnianych po cenach bardzo korzystnych. „ŻYRARDÓW”.

Z MRZOWSZR PŁOCKIEGO
Wymowny toast.

Na bankiecie w manchesterskiej 
izbie handlowej w największym

SŁUPNO, pow. płocki.
Nie dosyć było mu jarmar­

ku... Kazimierz Gozdon ze Słup­
na był w dniu 8 bm. na jarmarku 
w Bodzanowie. Spotkał się ze zna­
jomymi kompanami Jakże takiej 
okazji nie »zakropić“. No, i »za 
kropił" sobie widocznie nienajgo- 
rzej, skoro wracając z jarmarku był 
w tak znakomitym humorze, że aż 
wzięła go chętka wstąpienia na 
zabawę u Władysława Mikołajew­
skiego.

Niezbyt jednak przyjemnie się 
ta zabawa dla Gozdona skończyła. 
Dostał kamieniem w głowę. Po­
dobno nawet stracił przytomność. 
Tak przynajmniej poskarżył się po­
licji. Jak tam właściwie było, do 
chodzi posterunek policji z Boro 
wiczek.
BODZANÓW, pow. płocki.

Sacharyniarze na jarmarku 
W dniu 8 bm. odbywał się w Bo 
dzanowie jarmark. Podczas jar­
marku dowiedziała się policja, że 
wśród jarmarczmków sprzedaje ktoś 
masami sacharynę. Wszczęto do­
chodzenie. No i niedługo trwało, 
gdy w ręce policji wpadła niejaka 
Marja Tyszko z Płońska.

Ona to właśnie przybyła na jar- ' 
mark, by tu sprzedawać zakazaną 
sacharynę. Oczywiście policja spi 
sała jej protokuł i
STARY ZABORÓW,

pow. gostyniński.
Takich lekarzy Kasa Cho­

rych nie powinna trzymać. 
W kolonji Stary Zaborów zachoro ; 
rowała niejaka M. Kaczorowska. 
Ponieważ kobieta wiła się w stra- i 
sznych boleściach, zawezwano le . 
karza z Kasy Chorych w Gostym ; 
nie. Do chorej przyjechał jakiś 
młody żyd. Dał chorej zastrzyk 
na uśmierzenie boleści. Do szpi 
tala nie radził chorej odsyłać, bo 
według niego choroba nie była po 
ważna, choć otoczenie widziało, że 
chorą należy odwieźć jak najprę­
dzej do szpitala.

I rzeczywiście obawy się spraw­
dziły. Chora niedługo po wyjeź­
dzić tego lekarza zakończyła życie. 
W całej okolicy panuje przekona­
nie, że gdyby przyjechał inny, 
oobry lekarz, napewnoby chorą ura­
tował.

Wypadek ten wywołuje zrozu­
miałe komentarze.

DZIERZGOWO.
Niesmaczne przedstawienie. 

W Dzierzgowie urządzono w ubie­
głą niedzielę przedstawienie ama­
torskie. Odegrano sztuczkę p. L: 
.Doktór do wszystkiego“.

Rzecz dzieje się w karczmie 
przydrożnej, gdzie żyd używa wszel­
kich sposobów do rozpijania ludu. 

Szereg momentów bardzo niesma­
cznych, a nawet wprost niemoral­
nych. I sztuczkę tę wystawiono 
w okresie „Tygodnia Propagandy 
Trzeźwości“... Czy to miało być 
uświadomienie o pijaństwie, czy 
była to najzwyczajniejsza ironja 
akcji propagandy trzeźwości?

Jeżeli była to zła wola, to sta­
nowisko organizatorów należy su­
rowo napiętnować, tembardziej, że 
na przedstawienie przybyła nawet 
dziatwa szkolna.

Z EKRANU.

„100 metrów miłości” i 
w „Nowości”.

„Sport —to jedyny nasz eksport 
i import" — mówi jedna z głów­
nych postaci filmu. Dlatego też 
ten jedyny »towar", który .idzie", 
zużytkowali polscy filmowcy w ko- 
medji sportowej .Sto metrów mi­
łości.“

Scenarjusz dowcipny, akcja pły­
nie wartko! Reżyserja czasami roz­
drabnia się w mało z tematem 
związanych szczegółach. Niektóre 
momenty podniecają w silnym stop­
niu zaciekawienie widza, np. świet 
nie wyreżyserowany fragment bie­
gu o mistrzostwo Polski. Entuzjazm 
zebranych na trybunach tłumów 
oddziaływa i na widownię

Piątka znanych artystów (Zula, 
Dymsza, Tom, Kaltnówna i Lawiń- 
ski) stwarza kapitalne typy korne 
djowi; reszta aktorów gra niena 
garnile. Melodje mile wpadają w 
uch',.

Jedną zróbmy uwagę: czyż w 
PrIsce niema już dopcipu poza 
zletcialym od dawna szmoncesem? 
Czy ten wtłaczany wszędzie żargon 
żydowsko polski jest konieczny? 
Pazecież dowcipy można opraco 
wać i po polsku.

Film ma zapewnione powo 
dzenie.

przemysłowym ośrodku angielskim 
prezes tejże izby wzniósł toast za 
tych wszystkich, którzy zapłacili 
w porę podatek dochodowy. Ale 
z pośród 250 uczestników bankietu 
przy ogólnym śmiechu, tylko 4 
osoby wzniosły kielichy.

OFIARY.
Na Katolicki Zw. Polak biletu

na Wieczornicę ks. prałat Dmochowski 
składa 3 zL

SKŁAD OPAŁOWY
Safronjusz OleAczuk

Płook, Sienkiewicz« 36

poleca węgiel, koks, drzewo 
i cement.

SKŁAD FARB
p. f. „J. KALIŃSKI*"

Płock, ul. Tumska Ns 7 
farby, art. farbiarskie, mydło, 
świece, artyk kosmetyczne.

Rada Fundacji Szpitala Św. Trójcy w Płocku ogłasza

PRZETARG
pisemny na sprzedaż apteki funkcjonującej, normalnej z pra­
wem publiczności. Ilość recept przekracza 8 tysięcy rocznie. 
Szczegółowych informacji co do warunków nabycia i zobo­
wiązań, wynikających z charakteru społecznego apteki 
(upusty dla biednych Opieki Społeczn. Magistratu m. Płocka, 
Instytucji dobroczynnych, oraz dla szpitala Sw.Trójcy) udziela 
kancełarja Szpitala sa. Trójcy w Płocku, ul. Warszawska 16.

Apteka ma być przeniesiona z gmachu szpitalnego.
Termin składania ofert w zakrytych i zalakowanych koper- 
tach do dnia 15 marca r. b.; termin zaś rozstrzygnięcia 
konkursu 20 marca tegoż roku. Zastrzega się prawo wy­
boru kandydata bez względu na zaofiarowane warunki I cenę.

Oferty nleuwzględnione nie będą zwracane.
-.................... ——  ' l—S-=gg.,« ~..l lii , , j ■■ ..yjÆsa,

Roadaial II, 
Charakter ludu kurpiowskiego.

Na tle mrocznego usposobienią 
ludu kurpiowskiego, wytworzonego, 
jak wolno nam się domyśleć, cięż­
kimi warunkami życia na Puszczy 
i jej ponurym i smętnym wyglą. 
dem; na podłożu wspomnianego 
wyżej wpływu, wywieranego na jej 
mieszkańców, przez ścigane pra- 
wem jednostki i znajdujące tu bez­
pieczne schronienie; na skutek od­
dalenia tego ludu przez długie wie­
ki od religijnego i kulturalnego 
oddziaływania Kościoła, — wykiel 
kowały i powoli rozwinęły się wła 
ściwe mu cechy, tak jaskrawo wy 
różniające Kurpiów od reszty ludu 
polskiego. Niestety, większość tych 
cech jest ujemnej natury. Taki 
właśnie sąd o Kurpiach wydaje każ­
dy postronny, nawet niezbyt bystry 
obserwator, po dłuższem z nimi ob­
cowaniu; lecz co dziwniejsza, teim 
dłużej z nimi obcuje, tern coraz 
mu trudniej dopatrzeć w ich cha­
rakterze cech sympatyczniejszych. 
Natomiast oni sami nietylko wad 
swoich nie widzą, ale przeciwnie, 
są przekonani o swej doskonałości. 
Trudno ich za to winić, bo jak już 
nieraz zaznaczyłem, na ten ich 
ustrój duchowy składały się całe 
wieki, więc też całych wieków po­
trzeba, aby skrzywione pojęci« 
wyprostować.

Może na pierwszent miejscu na­
leży postawić wyjątkową nieufność 
Kurpia względem innych ludzi, 1® 
szczególniej względem tych, którzy 
nie pochodzą z jego środowiska; 
żeby ktoś, kogo on uważa za obce 
go, zdobył jego całkowite zaufanie. 
Zdawać się nieraz może, że ten 
ktoś „obcy" już się zupełnie zżył 
z Kurpiami, że go uważają za bar­
dzo życzliwego, za przyjaciela; tym­
czasem nadchodzi chwila próby... 
i sielanka rozwiewa się jak mgła.

Drugą charakterystyczną cechą 
Kurpia jest zarozumiałość przy jed 
noczesnej ciasnocie poglądu: wy­
daje mu się, że niemal wszyslko 
wie i wszystko rozumie. Jeżeli 
Kurp zdaje sobie sprawę, że jakiejś 
rzeczy nie pojmuje, to niechętnie 
się z tern zdradza, owszem będzie 
udawał, żc jest to dla niego rzecz 
jasna i zrozumiała. Kurpia trudno 
czemśkolwiek zadziwić, a jeszcze 
trudniej wywołać w nim entuzjazm. 
Ody spotka się ze zjawiskiem, któ­
re jest dlań rewelacją, zaciekawi» 
się mocno, ale jednocześnie zacho­
wuje się tak, jak gdyby z taką spra­
wą zżył się od kolebki: będzie przy­
glądał się temu całkiem nowema 
dla siebie zjawisku jakby od nie­
chcenia, nieco z podełba, z lekkim, 
zaledwie dostrzegalnym uśmiechem-

(d c. n.) Nierai ~

Czytajcie „Głos Mazow’»

Redaktor odpowiedzialny! Michał Nlemir w Płocku.
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